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| Lida, 25 maja, 

|| Polska Agencja Telegraficzna, 

| W drodze do Lidy pociąg specjalny 

| wiozący p, prezydenta Rzplitej dziś o 

godz. 8 rano zatrzymał się w Różance, 

| stacji granicznej województwa nowogro- 
| dzkiego. 

| Po powitaniu prezydenta przez wła- 

| 

| 


dze cywilne i wojskowe oraz tłumnie zgro | przedstawiciele delegacji 


Warszawa, 25 maja 
Polska Agencja Telegrahiczna, 

Wobec umieszczonej w niektórych 

smach stołecznych wiadomości o zna- 

eniu nielegalnie posiadanego radjo - 

aparatu, komisarjat rządu daje następu- 
| łące wyjaśnienie: 

mawiana sprawa nie miała i nie ma 

tía politycznego, Władze administracyjne 

w obecności delegata generalnej dyrekcji 

poczt i telegrafów udały się do mieszka- 


Herriot—Poincareć. 


Jjon, 25 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. > > 


P. „r W-wywiadzie ż korespon- 
dentem „Petit Journal” Herriot oświad- 
czył, iż rozmowa z Poincarem dotyczyła 

ącznie interesów francuskich. Z lo- 

ością przed którą chętnie schylam 
| czoło, Poincare powiadomił mnie o obec- 
| mym stanie rzeczy i udzielił szczegóło- 
| wych wyjaśnień % sprawach zewnętrz- 
nych. Nie można, mówił dalej Herriot, 
myśleć o pomyślnem  urzeczywistnieniu 
| jakich kolwiek spraw o charakterze po- 
litycznym, jeśli finanse nie znajdą się w 
doskonałym stanie. l 
| Mówiąc o polityce zagranicznej, Her- 
| tiot oświadczył, że myśleć będzie w pier- 
j wszym rzędzie o zapewnieniu pokoju 
światowego i bezpieczeństwie Francji os 
|, raz uzyskaniu odszkodowań, do których 
Francja ma niezaprzeczalne prawo. 


madzoną ludność pan prezydent . prze- 
szedł przed szpalerem zgromadzonych na 
peronie licznych delegacji, wśród któ- 
rych znajdowały się przedstawiciele du- 
chowieństwa prawosławnego, oraz szczu 
cińskiej gminy żydowskiej, 

O godz, 9 rano przybyto do Lidy, Na 
peronie udekorowanym powitali p. pre- 
zydenta Rzplitej, prezes komitetu oby- 
watelskiego, Ludwik  Czetwertyński 
z duchowień- 


stwem katolickiem, prawosławnem i ży- 
dowskiem na czele, 

Po pówitaniu na dworcu pan prezy- 
dent w powozie, eskortowanym przez 
konną banderję włościan białoruskich, 
udał się do miasta. 

Przy pierwszej bramie powitał p. pre 
zydenta Rzplitej burmistrz Lidy p, Rosz- 
kowski, Po uroczystem nabożeństwie 
w kościele nastąpiło powitanie ` 
młodzież szkolną. 


Echa „radio-komunistycznej* awantury 
Renni w: Warszawie. 


mia Skałka, studenta politechniki, Krzy- 
żanowskiego, zam. Flora nr. 5/11, w celu 
stwierdzenia z punktu widzenia fiskalne- 
g9, czy funkcjonujący radjo-aparat odbior 
czy służy zadaniom pomienionym i czy 
samodzielnie nie przekroczone technicz- 
nych ram praw doświadczalnych. Ogra- 
niczono się do spisania urzędowego pro- 
tokułu, 

Po dokładnych oględzinach stacji, spi- 
sanó protokół nie zatrzymując nikogo. 


POINCARE SIĘ POCIESZA, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
, Bruksela, 25 maja, . 

W wywiadzie z przedstawicielem jed- 
nego z dzienników, Poincare wyraził prze 
konanie, że zagraniczna polityka francu- 
ska przyszłego gabinetu prowadzoną bę- 
dzie po dotychczasowej linji, 


— 


MAC DONALD I POINCARE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
i Paryż, 25 maja. 

„Intrasigeant' donosi z Londynu, ja- 
koby Mac Donald miał wystosować do 
Poincarego nowy list z propozycją ogło- 
szenia całej wymienionej dotychczas ko- 
respondencj. Mac Donald wykazuje 
próby osiągnięcia całkowitej zgody z Poin 
carem i oparcia na tem przyjaznej poli- 
tyki z nowym rządem francuskim, 


| Zaburzenia komunistyczne w Niemczech. 


„Berlin, 25 maja. 

Prasa donosi o szeregu zamachów ko- 

| munistycznych w Dreznie, bądź już do- 
| konanych, bądź znajdujących się w sta- 
djum przygotowania. Z jednej z wiek- 
|| szych koksowni znaleziono żarówkę elek 
ii, tryczną, połoczoną drutem ze składem 
| dynamitu. Wybuch zniszczyłby nietylko 
samą koksownię, ale i szereg okolicznych 

|| budynków. Policja wykryła cały szereg 
składów amunicji i broni, między którą 

| znajdowało się szczególnie wiele bomb i 
| granatów ręcznych. Jeden z większych 
składów amunicyjnych znajdował się w 
Poczdamie; znaleziono w nim m. in. 6 
i bomb i 13 granatów ręcznych. W związ- 


ROKOWANIA JAPONSKO - ROSYJ- 
SKIE NA DOBREJ DRODZE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Tokio, 25 maja. 


Według wiadomości z Władywostoku Ljonie, g 
tokowania rosyjsko - japońskie mają prze| Herriotem. 


bieg zadawalniający. Rosjanie uwolnili 

w dniu 23 maja jeńców japońskich i wy- 
i ' Tazili swe ubolewanie z powodu zajść w 
i Mikołajewsku. 


| PODRÓŻE KRÓLEWSKIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
| | Rzym, 25 maja: 
g- Polradjo. Królewska para włoska z 
Rastepcą tronu i ks, Maffalda odiechała do 
t nu 


AX i 
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ku z wykryciem tajnych składów areszto 
wano ogółem 12, osób. U wszystkich zna 
leziono broń palną. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W 
BERLINIE, 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 25 maja. 


Wczoraj aresztowano tu kilku komu- 
nistów, przyczem przy jednym 
znaleziono bomby, panty ręczne i re 
wolwer. Przeprowadzona w mieszkaniu 
tegoż komunisty rewizja ujawniła 12 
bomb, 5 granatów oraz znaczną ilość bro 
ni i nabojów. 


PODRÓŻ GEN. WEYGANDA, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 25 maja. 
Generał Mż: ka odjechał do Syrji, 
Po drodze gen. Weygand zatrzyma się w 
zie odbędzie konferencję z 


Prasa potwierdza urzędowe  oświad- 
czenie, że wyjazd gen. Weygand do Syrji 
nie jest wywołany żednemi wzlgędami 
natury wojskowej, 

Generał pragnie być obecny w dniu 6 
czerwca w 


KS. BILOFF W BERLINIE. 
Rzym, 25 maja. 
Ks. Biloff udał się do Berlina wezwa- 
ny przez prezydenta Rzeszy Eberta. 


z nich |; 


eyrut na zawodach sporto- |- 
| wych wojsk francuskich w Syrji. 


Wiedeń, 25 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Neue Freie Presse" donosi z Biało- 
grodu: Na konferencji państw małej en- 
tenty, która ma się odbyć w lipcu w Pra 
dze, omawiane będą zmiany, jakie zasz- 
ły w stosunkach politycznych uropy wo 
bec wyborów do izby francuskiej i do 
Reichstagu. 

Dalej poruszona będzie kwestja sto- 
sunku do Węgier, sprawa przymierza 
włosko-czesko-słowackiego, uznanie rzą 
du sowietów, wreszcie sprawa Bessa- 


rabit 

wie ostatnie sprawy omawiane bę- 
dą szczegółowo, Taki obrót rzeczy 
wzmocni stanowisko Benesza, który wy 
stępuje za uznaniem Rosji sowieckiej, 
Jest możliwem, zdaniem dziennika, że 


p. prezydentowi przez dziatwę szkolną, 
miała charakter samorzutnej i głębokiej 
manifestacji n acześć pierwszego dostoj- 
nika państwa, 

Po przyjęciu w gmachu reprezenta» 
cyjnym szeregu organizacji społecznych 
p. prezydent udał się do koszar, gdzie 
dokonał odsłonięcia pomnika ku czci po- 
ległych 77p.p., którzy ponieśli śmierć 


przez | bohaterską w walkach pod Lidą w 1919 
Owację zgotowano | roku, 


Nad czem obradować będzie 
konierencja państw małej ententy. 


rumuński prezydent ministrów Briatianu 
zażąda silnego poparcia w sprawie Bes- 
sarabji ze strony małej ententy, W tym 
wypadku, zdaniem dziennika, wynikła- 
by sprawa rozszerzenia małej  ententy 
przez przystąpienie do niej Polski, co jed 
nak spowodowałoby sprzeciw ze strony 
Czechosłowacji. 


Ciekawy jest artykuł „Nowosti” o 


stanowisku, Jugosławji'w sprawie  Ees 
sarąbji, 
Pismo to twierdzi, że wbrew ogól- 


nym przypuszczeniom, Jugosławja uni- 
kać będzie wszystkiego, coby ją mogło 
narazić na konflikt z Rosją, Jugosławia 
mimo przyjaźni dla Rosji, poprze stano- 
wisko podaje na konferencji małej en- 
tenty, 


DAY CZ 


Doniosłe znaczenie polityczne 


Rzym, 25 ma 
Polska Agencja Telegraficzna. ja, 
Wiadomość o załatwieniu sprawy kra 
ju Djuba wywarła w kołach politycznych 
włoskich wielkie zadowolenie, w szcze- 
gólności z powodu, że Włoch otrzyma- 
ły ze strony Anglji swobodę działania w 
pó Dodekanezu. Politykę we wscho 
iej części morza Śródziemńego kształ- 
tować mogą Włochy wedle własnego u- 


Obowiązkowa służba 


Bukareszt, 25 maja. 
Agencja Wschodnia. 
Telegraficzna kompanja donosi z Sofji 
iż a prasa podaje wiadomość o 
zgodzie Francji na zaprowadzenie obo- 
wiązkowej służby wojskowej w Bułgacji. 
bowiązkowa służba wojskowa  Buł- 
garji została żniesiona traktatem w 


Krakowski kor. Republiki" telefonu 
je: 

Telegramy o rzekomym wybuchu wul 
kanu w Małopolsce wschodniej a miano- 
wicie w powiecie bobreckim poruszyły 
całą Polskę. in 

W sprawie tej otrzymałem z najkom 
petentniejszego źródła, bo z instytutu 
geologicznego informację wyjaśniającą, że 
iw okolicy wspomnianej nie może być mo- 
wy o jakiejkolwiek 'erupcji wulkanicznej, 
gdyż niema ię śladów wulkanu. 

Przy tej sposobności można stwierdzić 
że historja nie zanotowała nigdy na tere- 
nach ziem polskich żadnych wybuchów 
wulkanicznych, które miały oczywiście 


porozumienia angielsko-sowieckiego. 


znanią co należy rozumieć w ten sposób, 
że mogą rozpocząć rokowania z Grecją 
niezależnie od pretensji, podniesionych 
ze strony trzeciej, 

Układ w sprawie kraju Djuba ma rów 


'nież znaczenie polityczne. Poruzumienie 


angielsko-włoskie w przededniu roko- 
wań z sojusznikami w sprawie odszkodca 
wań, ma zdaniem kół włoskich, doniosłe 
znaczenie polityczne, 


wojskowa w Bułgarji 


Neuilly, zawartym między  Bułgarją a 
Sprzymierzonymi, którzy pozwolili jej 
na utrzymanie jednego tylko korpusu ar 
mji ochotniczej, Postanowienie to zmie- 
nione zostało z polecenia Najwyższej Ra 
dy Wojennej, Podobno Rumunja wyraża 
swą zgodę, 


Nie było wybuchu wulkanu. 


miejsce gdzieś w odległych epokach ge. 
ologicznych. 
Również ukształtowanie zewnętrznych 
warstw powierzchni ziemi nie wykazu- 
je żadnych cech terenów wulkanicznych, 
które znachodzą się w dawniejszych for- 
mansn np. trzeciorzędnej myóceńskiej 
it. d. | 
Pojawiły się natomiast w. Polsce trzę: 
sienia ziemi, słabsze zanotowano nawet 
juź w 20 wieku w okolicach Zaleszczyk 
i na Podolu. Najsilniejsze trzęsienie zie- 
mi odczuto koło roku 1854 w Krakowie. 
Naogół żadne trzęsienie ziemi w Pol 
sce nie wyrządziło większych szkód. 


COODLIGE A SPRAWA ROZBROJE-| PIEĆDZIESIĘCIOLECIE ZAŁOŻENIA 
NIOWA. INS 


Polska Agencja Telegraficzna. , 


Londyn, 25 maja. 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, 
że prezydent Coolidge postanowił zwo- 


łać konferencję w sprawie. rozbrojenia, | Sorbonie 50-lecie swego 


TYTUTU MĄTEMATYCZNEGO 
W SORBONIE. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Paryż, 25 maja, 


` Instytut matematyczny obchodzić w 
założenia Na 


skoro tylko państwa europejskie przyjmą | uroczystości obecny był Pcinca:e, w imie 


plan rzeczoznawców» 


niu akademii francuskiej i rządu. 
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„Pań Zamojski powinien ustąpić” — oto Sens oświad= 


Rai iż. 
Wielka epidemija malacji w Rosji. 1 
robót hydrótech* | 
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czeń całe 


Prasa warszawska przedstawia prze= 
mówienie p. ministra Zamojskiego, iako 
obraz nędzy i rozpaczy, Wstyd wprost 
czytać tego rodzaju oceny mowy polskie- 

| ministra spraw zagranicznych, Oceny 


go Sejmu. 


szacym żadnej własnej myśli; żadnej własnej ini- 
cjatywy, inie liczącym się ani z istotą dokony- 
wujących się procesów historycznych, ani z wa- 
runkami, jakie stan obecny Europy wytwarza dla 
polityki polskiej. Trudno nawet prrypuścić, aby 
elaborat ten był w całości dziełem urzędnika 


a, 


Przyczyną epidemji: jespraniediini 
nicznych przy Muj? S miejscQ! 


"ZE s ; ; 
Malarja w Rosji przybrała charakter 


epidemiczny. dzięsiątkując tudrość 1 tal 


już bardzo wyniszezońą głodem -i tyfu= 


sem, Według aprawozdania dr. Dobrei- 


tzera, przedstawionego na, drufim pan- 
rosyjskim kongresie dla walki z malarją, 


vości błotnistych. 


i tht akc 
Wiffiami również czynnikami szerzee 
nia się epidemii w Rosji -są- wędrówki 
ludności z-miejscowości dotkniętych gło- 
dem. do miejscowości urodzajnych — wę- 
drówki za poszukiwaniem pracy — oraz 
brak środków leczniczych (chinina): 


tne. nie mniej jednok prawdziwe. Na- ii ; ; * 
ARA i rare A i iczba dotkniętych ta, wyniszczający Or- m : me 
t p, Strodski nie zdchył się na goręt- minitterjalnego, od pięciu lat »tykającefo się enian hidaki. AB wno EERU Eyeng milani nie are 2 | 
pochyałę„tyzady „.p. Zamójekiego ija zawodową pracą dyplomatyczną. Żartowana pierwszych; dziesięciu: midsięcy a. 1923 wpływu naj rolnictwo i przemysł, gdyż 
armie pisze: newel wczoraj w sejmie; że projekt expose o-|*- «ęg7 000 obezwładniła na' dość”długi czas-miljony | 
m a . * Y 


P. minister Zamniski w obxrornom przedsta- 
wien'a dotknął całokształtu zagadnień naszej po- 
tiyki zagranicznej. dając określenie zwięzie. ale 
dostatecznie określające kierunek postępowania, 
wytyczony dla poszczególnych spraw oraz prze- 
wodna, pokojowa, myśl całości. 

Rezerwa widoczna. Powody tei. rer 
rorwy podchwytuje red. Rosner w „Kur- 
jesze Polskim”, analizując mowę dysku- 
eviną posła Kożickieqo, który jest kolegą 
klubowym p. Stróskiego: P. Rosner u- 
trzymuje, że min, Zamojski skonstruował 
expose swoje w. ten sposób, że zebrał 
wszystkie zarzuty lewicy w sprawach na- 
eroj polityki zo7enicznej i przyswoił ie 
enbia i urzadził w ten sposób maskaradę 
zdra nieudolna: I nirze: 

Przedstawiecieł zwiszku 
nie był widozrnie rrryffożowsny na salto mortale 
p misiętra, wygłosił więc przemówienie, które 
była wprost odwrotnością stenow ska, zajętego 
przez p. Zamojskiego: Mowa p. Kozickiego była 
dalszym cirgicm walki z międzynarodowym pa- 
cylizmem, z „blagą” idei powszechnego porozu- 
mienia itp, Byla ło jedyna rzęczowo opozycyj- 
pe mowa dnia wczorajszego. Mówcy ze strony 
przeciwnej nie potrzebowali zadawać sobie trudu 
polemizowania z p. ministrem, któremu się zda- 
walo. że zabrawszy ubranie kąpiącej się opozycji, 
obn»ży ją przez to wobec świnta. A le ta zmiana 
garderoby zamiast spodziewanego efektu wywo= 
łała szczerą wesołość, 


ludowe-narodowego 


Posądzenie p. Zamojskiego o taka mi- 
mikrie lewicową nie wydaje nam się traf- 
nę, gdyż jest zbyt zaszczytne dla expose 
ministerjalnego. O wiele dosadniej przed- 
stowin rzecz „Kurjer Poranny": 

Flxborat, oderytany w komisji spraw zagra- 
alsrnych przez min, Zamojskiego, dostarczył świa 
dactwa, do jakiego stopnie stosunek pałacu Bruh- 
lowskiego do współczesnych wypadków świata 
iest stosunkiem czysto ksncelaryjnym, nie wno- 


pracowany prze% p. Tadeusza Romera został za- 
pewne oddany do odpowiedniego przerobienia 
przez panią Pennenkową z redakcii warszawskiej 
„Action Francaise": j 


Zupełnie tak samo wypada surowy 
sąd „Robotnika”, który pisze o expose; 

Było ono najzupełniej bezbarwne i hertreści- 
we, podane w mdłym sosie naiwnego optymizmu, 
Według p. Zamojskiego właściwie nic się nie zmie 
niło i Polska nie potrzebuje łamać sobie śłowy 
nad zagadnieniami polityki międzynarodowej: jest 
traktat wersalski, jest sojusz z Franeją i Rumu- 
nja — więc jakoś to bedzie.. 

Trudno zgodnąć, poto to expose było odczy- 
tane, Dla komisji stanowczo nie bylo przezna- 
czone, bn nie nato chyba komisja się zbiera, aby 
niczego się nie dowiedzieć i słyszeć tylko stare, 
nie nie mówiące ożólniki, Dlą zagranicy? "Ale 
co p. Zamoyski powiedział zagranicy? Co chejał 
powiedzieć? Próżnoby tego dochodzić, Zagra- 
nica odniesie tylko wrażenie, że p. Zamoyski 
jest zakłopotóny zmianą, która isie stała we Fraa 
ch i szuka pogiechy w Iwierdzeniu, że żhdnej 
zmiany niema. Zagranica zwróci może jeszcze 
uwagę na to, że o jednym tylko Mussolinim p. 
Zamoyski użył wyrażenia: „mąż tej miary cu 
Mussolini", eo uderzało wobec chłodnego tonu 
w stosunku do Mac Donalda.. 

Przemówięniem swojem p. Zamoyski napew 
no nie wzmocnił stanowiska swego ani w kraju 
ani zagranicą. 

Wystąpienie to miało chyba jeden tylko 
cel: stwierdrenie, że p. Zamoyski nie zamierza 
ustąpić. t 


Pan Zamojski nie zamierza ustąpić? 
Pan Zamoyski powinien ustąpić, Słusz- 
nie bowiem zarzuca „Poranny: [081 

Minister spraw zagranicznych w każdem pań- 
stwie jest jedynym bodaj ministrem, któremu nie 
może wystarczyć, poparcie i zaufanie jednego 
tylko obozu. Jeżeli nie reprezentuje przynaj- 


mniej względnego zaufania ogółu i nie rożporzk-hia; Jest on przecież” dobrym patrjotą Ró, 


Z nowyższej liczby. wypada 3.643.009 
wypadków na Rosje europejską, pod- 
czas gdy w r. 1912 zarejestrowano 
2.019.000, a w r. 1922 11.195.000. Naj- 
mniej dotkniete malarją są okolice połu- 
dniowe (Kauktz. brzeg morza Czarnefo, 
Turkiestan), okolice -wysunięte na pót- 
noc, okręg przemysłowy Moskwy oraz 
Syberja. i e SEA Di 

Wedtug d-ra Dobreitzera rejestracja 
chorych na malarję jest niedostaczną, i 
aby otrzymać dane faktyczne, należy 
liczby dotychczasowe pomnożyć przez 
W ten sposób ilość dotkniętych 
w Rosji w 1923 r. wyniosłaby od 
10 do 12 milionów. 43 

Jakież są przyczyny tej epidemii? 

Otóż główną przyczyną jest zaniecha- 
nie od lat 10 robót hydrotechnicznych 
przy osuszaniu miejscowości błotnistych, 
nad któremi roja się miljony komarów 
specjalnego gatunku (anopheles), których 
ukłucie wprowadza do krwi ludzkiej pier 
wiastki zwane plasmodium  malariae. Te 
rozmnażając się, powodują niszczenie 
czerwonych ciałek krwi, co chory odczu 
wa jako typowy atak malaryczmy w por 


która znika wśród silnych potów. 


dza przynajmniej pewną krytyerną neutralnością 
wszystkich poważnych stronnictw izby i opinii, 
daremnie byłoby żądać od zewnętrznego, Świała, 
aby brał w rachubę jefo rolę, jako niewątpliwego 
reprezentanta kraju, w którego imieniu ma wy 
stępować. Obecność jego w rządzie ponadpar= 
lamentarnym jest już w każdym razie zbyt jaw- 
nym żar(em 2 charskiemt tego frądó, > 
Cieszyłoby nas bardzo, gdyby p. Za- 
mojski podzielił ten słuszny. punkt widze- 


staci dreszczów, kilkugodzinnej gorączki, |. 


prestige, 


tak roboczych, zwłaszcza, że coraz Czę- 
ście zjawiają się bardzo złośliwe postącię 
malarji t. zw. tropikalnej. 

Rosyjski komisarjat zdrowia publicze 
nego dla walki z malarją rozpoczął już w 
r 1921 bardzo energiczną akcję, tworzą 
centralę antymaleryczną pod kierunkiem 
dr. Sołcwiewa, celem skoordynowania 
wszystkich wysiłków wowalce' z» epide- 
mią. Pozatym Instytut chorób podzwrote 
nikowych. pozostający pod kierunkiem 
prof. Marcinowskiego przygotowuje le- 
karzy - specjalistów, i zajmuje się bada: 
niami naukowemi z dziedziny malarji. Do 
tychczas w Rosji istnieją 34 stacje anty- 
malaryczne, które mają na celu obok le- 
czenia — środki profilaktyczne. 

Komisarjat zdrowia publicznego zaku- 
pił estainio znaczne ilości chininy i roz- 
począł. praće nad osuszaniem miiejsco: 
wośc błotnistych n 

Akcja powvższa, mimo, że jest prowa 
dzona bardzo energicznie, ze względu na 
rezmiary. epidemii, nie jest zupełnie wy- 
starczająca i należy przypuszczać, że ma- 
larja znajdzie jeszcze przez pęwien,cza: 
liczne, nowe „cfiary. i 

i | Dr. J. P. 


"edia La Prezńe Medicale). 


dba więcej o interes Polski, niż o własny 
czego dał dowody podczas woj- 
ny. — Ale trudno, Jest on „ein guter 
Mensch, aber ein schlechter Musikant”. 
źli muzykanci muszą ustąpić z polskiej 
orkięstty publicznej, 
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tyje „Bits. Wom 


/ Autor stawia nauczycielowi duże wy 


przeszkody, Z jakimi Walczyli, a które 


m paea a Sanae e ea a a 


Książka dla rodziców i nauczycie 


„Zasady samokształcenia. 


Autor „Zasad samokształcenia” ') po- 
slada rozległe wykształcenie filozoficzne 
co, jak na pedagoga, jest u nas niesły- 
chanie rzadkim objawem. Rozszerzył 
więc zakres swej pracy i występuje w 
swej książce jako pedagog wobec młod- 
szej braci — nauczycieh szkół powszech 
nych, względnie nauczycieli szkół śred- 
nich oraz — wobec samouków, 

Autor chciałby zapalić ich do płodnej 
ftwórczej pracy. Zdaje on sobie sprawę, 
te „w społeczeństwie po dzień dzisiejszy 
wyczuwa się pewne lekceważenie i poli- 
towanie dla nauczyciela, zwłaszcza dla 
nauczyciela ludowego. 


Rola jego stale i wszędzie jest niedo- 
teniana — poprostu wobec głęboko za- 
korzenionego przeświadczenia ogółu o 
większej wadze wielu nie tylko ducho- 
wych, lecz i materjalnych dziedzin i 
spraw życia zbiorowego. Inżynier, urzęd 
nik, oficer, rejent, adwokat, lekarz, sło- 
wem — przedstawiciele wielu zawodów 
stawiani są znacznie wyżej od niego. 
Praca zawodowa nauczyciela z tych 
wszystkich względów zawsze była zwią- 
zana z poczuciem ofiary, poświęcenia, 
| wymagała idealizmu, entuzjazmu spo- 
łecznego i wielkiej miłości dla dziecka”. 
Jednak Spasowski po tych słowach za- 
raz dodaje: „Trzeba jednak przyznać, 
że stan nauczycielski nie jest jednolity 
w swym składzie, zawiera bowiem wie- 
cej, niź w innych zawodach, jednostek 
bezwartościowych i niefachowych, stano- 
wiących element nie określony i niepo- 
wołany, szkodliwy zarówno dla wycho- 
wania, jak dla interesów zawodowych 
uauczycielstwa”. 

Daje więc autor wyczerpujące wska- 
zówki nauczycielowi, jak oświecić siebie 
samego, jeśli chce w swych własnych 
oczach posiąść wartość, oraz jeśli chce, 
aby go należycie szanowano w społe- 
rzeństwie. 


*) Dr. Władysław Spasowski: Zasady samo- 
kształcenia, 1923. Wydawnictwo M, Arcta w War 
aza wio, 


W tym celu trzeba przedewszystkiem 
ać siebie samego — oto pierwsza 
zasada samokształcenia, Trzeba poznać 
swoją psychologję, do czego jest się zdol 
nym w ząkresie poznania, woli i czynu; 
trzeba poznać swoje siły, zdolności i swe 
wady, słabości, Trzeba się dalej oprzeć 
na jednej nauce lub sztuce, która nas po- 
ciąga i do której mamy zdolności, Dopie- 
ro z tego ośrodka należy ogarnąć szer- 
sze horyzonty wiedzy. 

Psychologia i logika, propedeutyka 
filozoficzna, to jedna z podstaw naszego 
wykształcenia, O 
psychologii — najszerzej rozumianej — 
poznajemy człowieka i siebie, o tyle 
dzięki logice wkraczamy w sferę myśle- 

| nia ścisłego, opierającego się jedynie na 
tem, co wytrzymuje krytykę rozumową. 

Autor stoi słusznie na stanowisku ści- 
śle realistycznym, Przyświecać nam po- 
winien ideał jak najwszechstronniejszego 
rozwoju wszystkich władz naszej duszy, 
wszystkich władz ludzkich. Miejmy po- 
szanowanie dla indywidualizmu, dla indy 
widualnych potęg twórczych, dzięki któ- 
rym zostają rozświetlane zagadnienia 
teoretyczne. — Bardzo dobrze wyka- 
zuje autor , jak indywidualizm twórczy 
bynajmniej nie znajduje się w sprzeczno- 
ści z ideałem społecznym. Przeciwnie, 
potężne indywidualności właśnie są czyn 
nikami postępu społecznego, wona- 
szych czasach, gdy istnieje wymiana kul 
tur narodowych, gdy jedno społeczeństwo 
w życiu współczesnym, dzięki najroz- 
maitszym stosunkom handlowym, nauko- 
wym i inn, zazębia się o społeczeństwa 
inne, jesteśmy na drodze do poszanowa- 
nia narodów i kultur innych, do solidar- 
ności całej ludzkości. 

Przewodnikami powinni nam być wiel 
cy mistrze nauki i życia, „ideały wy- 
kształcenia uniwersalnego”. Powinniśmy 
się w studjum naszym oprzeć na jednym 
znakomitym nauczycielu i na jego dzie- 
iach, Poznajmy życie wielkich bohaterów 
myśli, Sokratesa, Brunona, Galileusza, 

trudności i 


Spinozy, Majmona, niezwykłe 


ile bowiem dzięki 


przezwyciężyli, Poznanie ich życia i dzieł 
będzie dla nas poimo i-pociechą we wła 
snej walce o życie wyższe. 
Autorowi „chodzi o to, abyśmy, 
jaknajwięcej światłych obywateli, aby 
Polska w kulturze ogólno-ludzkiej ode- 
grała takąż role, jaką odgrywają w niej 
Anglja, Danja; Szwajcatja, tany Zjędno 
czone. t taga } 
Zastanawia się więc Spasowski nad 
metodami wychowania u nas, a w Anglji 
i Stanach Zjednóczonych. Potępia naszą 


metodę wychowania, wedle której najroz 


maitsze prawidla' rwie gii ważniej- 
sze są od sumodzielnego badania rzeczy- 
wistości i przyrody. Autor bynajmniej nie 
stoi pa stanowisku! wy kszjątconia zawo” 
dowego wyłącznie. „Już znakomity poz 
eta i uczony: Milton utrzymywał, że dzie 
ci niesłusznie są zmuszane do objucza- 
nia się płaskiemi, powierzchownemi sub 


telnościami gramatyki!” „..umysł dziec- 


ka nie ma ani możności, ani czasu do 
skąpania się i c 
źródle wielkich i 


gend wieków, streszczających 
bóle serca ludzkiego, jak bez 


nych, płynących z życiorysów najwięk 


dami o stworzeniu świata — hindusów, 
żydów, egipcjan, greków, rzymian, per- 


sów, skandynawów — z porywającą le- 
legendą o żydzie—wiecznym tułaczu, z 
Fauściel... Niema nic podobnego." 

towarzyszem 


to jest to samo” (Stanley Hall). „Peda- 
taki, im sumienniej pracuje, tem więcej 


działów książki. 


więżenia w  czystem 
szlachetnych pomysłów, 
ducha ludzkiego. I rzeczywiście, dziecko 
opuszcza szkołę powszechną zarówno 
bez poznania i przemyślenia wielkich le- 
porywy i 

PORA: 
wielkich a ważnych prawd psychologicz- 


"dziwe uczucie religijne 


szych i najszlachetniejszych przedstawi- 
cieli ludzkości. Czy w naszych szkołach 
uczniowie są zaznajamiani z przecudnemi 
legendami o Buddzie, z wielkiemi legen- 


gendą o Promoteuszu, z głęboko etyczną 
tchnącą mądrością legendą o doktorze 
Uczeń ma być dla nauczyciela współ 


i współpracownikiem. — 
„Filozofja wychowania, historii i życia— 


gog głupi a uczciwy i przejęty swoją rolą 
jest to największy wróg. wychowania: 


złego narobi.* (A, Dygasiński). Myśli te 
kładzie Spasowski na czele jednego z roz 


magania, bo też i rola jego w społeczeńr 
stwie jest niezwykła. Nauczyciel powie 


nien uczynić ze szkoły ośrodek kultural. 


i|ny, Szkoła powinna walczyć z ciemnotą, 


głupotą i chamstwem ducha. Ale nie mo- 
głaby tego czynić, gdyby stała na stanowi 
sku ap dogi wyznaniowo-teligijnej 
lub partyjno-półitycznej, „Mając ma celu 
dobro jednostki, rozwój szkoły i postęp 
społeczeństwa, nauczyciel. winien stanąć 
w. szeregu tych, którzy bronią zasady 'po- 
szenowania woli rodziców, swobodnie de 
cydujących w ;sprawie wyboru wyzna 
awych dzieci, którzy bronią zasady, że re 
ligia jest sprawą sumienia i że wszystkie 
religie mają jednakowe prawo do wolno 
ści, którzy, bronią wspólności obowiąz 
ków uczniów bez względu na wyznanie, 
którzy, słowem, bronią przedewszystkiem 
zasad tolerancji, starając się je krzewić 
i urzeczywistniać w życiu na wzór społe 
czeństwa japońskiego (ex oriente luxi), 
w tem głębokiem przekonaniu, że praw- 
powinno uczyć 
miłości, łączności i solidarności: 0 = 
Nauczyciel „powinien... bronić się jak 
przed zarazą, przed nacjonalizmem, bę- 
dącym zaprzeczeniem prawdziwego, świa 
tłego patrjotyzmu.” Spasowski przytacza 
'słowa Rabindranath Tagorego: „nacjona- 
Jizm działa jak: grobla, powstrzymuje swo 
bodny s, cywilizacji jako siły...j to 07 
krutna epidemia zła, która szaleje dziś po 


sam rdzeń moralności.” 

Praca kulturalno-oświatowa ma nā 
celu ostategzne dobro całej ludzkości. 
Pięknie autor każe nauczycielowi „wycho 
wywać w kierunku R Aine 0 współ- 
zawodnictwa na polu kultury i oświaty, 
dla wydobycia na jaw indywidualnych 
cch i wartości: każdego narodu, nátere- 
nie zaś europejskim wychowywać nadto 
w. kierunku rozbudzenia i zaszczepienia 
w szerokich masach przekonania o konie 
czności stworzenia wielkich Stanów Zje: 
dnoczonych Europy, jako federacji wo! - 
nych ludów, to znaczy takich warunków 
współżycia, w których każdy naród, ma | 
jąc otwarte pole dla rozwoju, zdobyibY 
nareszcie trwałe zabezpieczenie swe 


bytu," ; > 


całym świecie ludzkim, a wżera się w f i 


i 
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zek przemysłu włókienniczego wystoso- 
wał do chrześcijańskiego związku przem. 
włók, memorjał w którym umowę, zawar 


„REPUBLIKA, 


Nowe fermenty w przemyśle łódzkim. 


Krajowy związek zerwał umowę. 
Jak się dowiadujemy krajowy zwią-|tą pomiędzy związkami robotniczemi, a 


kraj. zw. przem, włók, w dniu 6 I. br, 
W memorjale uwzględnione jest 
dwutygodniowe wymówienie pracy. p. 


Związek chadecki nie cofnie się przed 
najostrzejszym strejkiem. 


W dniu 23-go maja rb, o godz. 
wieczorem odbyło się ogólne 
delegatów związków zawodowych robot 
ników przemysłu włóknistego chrześci- 
jańskiego zjednoczenia zawodowego w 
sali domu ludowego, przy ul. Przejazd 
ur, 


T-ej 


24. 

Zebranie zagaiła sekretarka związku 
p. Piechocka, która wyjaśniła cel tegoż 
zebrania. 

Referował kierownik  Świątkwoski, 
który w obszernym przemówieniu zobra 
zował obecny stan w przemyśle włókni- 
stym, oraz sprawę wymówienia umowy 
przez związek przemysłowców, oraz za- 
mach kapitalizmu na urlopy robotnicze, 
ośmiogodzinny dzień pracy, kasę cho- 
rych, ubezpieczenia na starość i zniesie 
nie świąt katolickich. 

Po przemówieniach p. Piechockiej i 
p. Cyrawskiego i innych, zebrani prowa 
dzili ożywioną dyskusję, po której uch- 
boj jednogłośnie następującą rezolu 


à 


Administracja, tkalni ręcznej należą- 
eej do Szlamy Mirtenbauma wydaliła z 
pracy kilku robotników bez uprzednie- 
go dwutygodniowego wymówienia i za- 
płacenia za czas urlopu. 

Za. wydalonymi ujęli się wszyscy za- 


trudnieni w fabryce robotnicy, żądając | strejku. 


„iedomości bieta. 
26 


Jutro: Krz, d. Bady „= 
Wschód słońca o g. 4,42 
PONIEDZIAŁEK 


Zachód o g. 6.35 

Wsch. księżyca o g. 1.26 r 
Zachód o g. 0.00 r. 
Długość dnia 13.51 
Przybyło dnia g, 6.45 


WOLNIENIE OD DOPŁAT ZA ŚWIA- 
DECTWA PRZEMYSŁOWE, 
Odnośnie do dopłaty do świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych, na 
bytych już przez płatników na rok podat- 
kowy 1924, Izba skarbowa ogłasza, że od 
uiszczenia dopłat do nabytych świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 
zwalnia się te przedsiębiorstwa i zajęcia, 
które do dnia 14 maja b, r, włącznie zo- 
stały zaniechane, względnie które w tym 
czasie zwinęły swe oddzielne składy. 


CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH. 
Warsz. koresp. „Republiki telef: 
Wbrew kursującym oskom ceny 

wyrobów tytoniowych — 
dyrekcja monopolu tytoniowego — nie 
będą z dniem 1 czerwca podwyższone, 


Obozy letnie d! niów szkół śred- 
Pang 057 letalo dia: yorin rę 


K. Nr. IV. urządza w bież, roku 
Podobnia, jak i w ubiegłym obozy szkolne 
Przysposobienia wojskowego w czasie od 
1 lipca do 15 sierpnia. 

rawo wysyłania uczniów do obozu 
Przysługuje tylko tym szkołom, które z u- 
Powążnienia kuratorjum i D.O,K.IV. pro- 
kadziły rzysposobienie wojskowe w ro- 
szkolnym 1923-24, ewentualnie szko- 
ły, które przed upływem b. r. szkolnego 
chwalą wprowadzenie przygotowania 
Wojskowego w roku 1924-25 i EEO 
to upoważnienie kuratorjum i D.O.K, 
TĘ o samo prawo posiadają również i 
cerskie drużyny szkolne, które upo- 
Danone przez komendę chorągwi i 
POK, prowadzi pearpora wena woj- 
kowe w bież, roku szkolnym, (p). 


20) 


zebranie | wprowadzenia przez 


razie 
przemysłowców 
redukcji płac robotniczych, ogół robotni 
czy stanie w obronie i użyje wszystkich 
środków, nie wyłączając najostrzejszego 
strejku, 

2. Zebrani domagają się od klubu 
poselskiego chrześcijańskiej demokracji 
aby ci wspólnie z posłami robotniczemi 
innych klubów wnieśli interpelację i jed- 
nocześnie poczynili kroki u rządu w spra 
wie wymówienia umowy przez związek 
przemysłowców. 


1. Zebrani oświadczają, że w 


4. Zebrani zwracają się do wszystkich 
robotników Rzeczypospolitej do obrony 
ustaw robotniczych, traktujących o urlo- 
pach, ośmiogodzinnym dniu pracy, kasie 
chorych, ubezpieczeniu na starość i 
świętach katolickich. 


5. Zebrani domagają się od rządu u- 
ruchomienia fabryk na 6 dni w  tygod- 
niu. p. 

| zie” taj 


“Strejk w fabryce Mirtenbauma. 


od właścicieli fabryki bezwzględnego 


wrotnego przyjęcia do pracy, lub zapła- 


cenia im za czas urlopu. 

Ponieważ p. Mirtenbaum nie zgodził 
się na żądania robotników, ci na znak 
protestu.porzucili pracę przystępując do 

ej i 


| myśle pie 


W dniu onegdajszym udała się dele- 
gacja ‘robotników do inspektoratu pracy 
z prośbą o interwencję. 

Delegację przyjął inspektor pracy p. 


Str. 3 


Średni przemysł wymówił umowę robotnikom. 


Wyżykowski, obiecując zwołanie kon- 
ferencji z współdziałaniem właściciela 
fabryki, lub jego upoważnionym, na dzień 
27-go maja rb. p. 


Zatarg w fabryce Bojarskiego. 


W fabryce Bojarskiego przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 63 upłynął onegdaj termin 
wymówienia pracy, wobec czego robot- 
nicy domagali się zapłacenia im za czas 
urlopów, Gdy administracja firmy nie 
dała konkretnych odpowiedzi, udał się 
do fabryki przedstawiciel związku kla- 
sowego p. Barański, któremu przedsta- 
wicieł firmy oświadczył, iż pieniędzy nie 
posiada i sprawę tę będzie mógł załat- 


wić dopiero za miesiąc, e 

Przedstawiciel robotników nie zgo- 
dził się na to i domagał się 50 proc. na- 
leżności zaraz, a reszty po 8-ch tygod- 
niach, albo też całej należności w przys 
szłą sobotę, U 

Ponieważ firma i na fo się nie zgo- 
dziła, zatarg skierowano do inspektora 
pracy, b. r" , 

; ; 


Konflikt w przemyśle piekarskim. 


Możliwość wybuchu strejku w końcu b. miesiąca. 


Wczoraj w lokalu o.k,z,.z, odbyło się 
ogólne zebranie piekarzy związków kla- 
sowego i żydowskiego w sprawie żąda- 
nia podwyższenia płac o 50 proc. 

Jako referent ił p, Załęski, 
który scharakteryzował obecne położe- 
nie klasy robotniczej Łodzi wobec widma 
obniżenia płac, 


Majstrowie piekarscy w piśmie swem 
do inspektora pracy oświadczyli, iż żad- 
nej podwyżki nie dadzą wobec czego re- 
ferent wzywał do wszczęcia energicznej 
'walki, 

Po dłuższej dyskusji przyjęto nastę- 
pującą rezolucję: 


„Zgromadzeni na powtórnem ogólnem 
zebraniu w dniu 25.maja rb. robotnicy, 
piekarze polscy i żydowscy po omówie- 
niu wazozetej, rzez związek akcji w prze 

arskim, oraz po słuchaniu 
sprawozdania zarządu niedoszłej konfe- 
rencji u inspektora pracy, na którem 
przedstawiciele cechu i majstrów piekar 
skich nie stawili się, odmawiając podwyż 
ki, zebrani zgłaszają protest przeciwko 
takiemu postępowaniu majstrów -piekar- 


gółu robotników i związku i uważają mo 
tywy, zawarte w piśmie majstrów za 
nieuzasadnione i bezpodstawne, | 

_ „Powoływanie się na powszechną zniż 
kę cen, złą konjunkturę itp. jest bezpod- 
stawne 1E robotnicy odczuwają wzrost 
wszystkich produktów, oraz wiedzą, iż 
w przemyśle piekarskim robotnicy pra- 
cują po 16 godzin na dobę, co świadczy, 
o dobrej konjunkturze w tej gałęzi prze- 
mysłu. Dotychczasowe zarova. robotni- 
ków stanowią zaledwie 20 proc, zarob- 
ków przedwojennych w stosunku do dro- 
Żyzny artykułów pierwszej potrzeby, 


Zebrani wyrażają zarządowi votum 
zaufania.i dają mu wolną rękę do prowa- 
dzenia do końca akcji 

O ile do dnia 31 bm. majstrowie nie 
uwzględnią słusznychż ądań pracowni- 
ków, tona powtórnem zebraniu w dniu 
1 czerwca prawdopodobnie zapadnie de 
cyzja strejku. 

Decyzja powyższa ma być przesłana 
posłom, cechowi i stowarzyszeniu maj- 
strów piekarskich, inspektoratowi pracy, 
oraz ogółowi mieszkańców m. Łodzi. 


skich, którzy ignorują słuszne żądania o- - 


Werbunek do policji, Łódzka komen- 
da policji państwowej otworzyła werbu- 
nek, w celu powiększenia kontyngentu 
policji Zgłoszenia przyjmuje komenda 
policji, (b) 


Ofiara na budowę szpitala Czerwone- 


Rart e Liga Przeciwgruźlicza w Ło-| Andr 
zi 


ofiarowała Czerwonemu Krzyżowi na 
rzecz budowy teg dla gruźlicznych 
dar śp, Maksymiljana Wunschego — 17 
akcji Widzewskich Zakładów Bawełn, no 
minalnej wartości a Rb, 250—, 3 akcje 
Kramatorskiego Tow.  Metalurgicznego 
a Rr. 500—, 25 akcji Tow. ~ Zakładów 
Kotl. i Mech. W. Fitzner iK, Gamper 
nom. wart. a Mk. 500—, 1 akcję Tow. 
Kolei Elektr, Łódzkiej nom. wart. Rb, 
250.-— i 300.— Rb, cars. |. 

Za przekazanie powyższej ofi 
Czerwonemu Krzyżowi, Zarząd CK. 
składa gorące podziekowanie Prezesowi 
Ligi ej AE zee p. d-rowi Sewe- 
rynowi Sterlingowi, który dzięki swemu 
szlachetnemu czynowi zapoczątkował 
tobek ofiar na rzecz budowy. szpita- 
a. 


Wycieczka ha ,„ Koło 
18-ej drużyny harcerskiej im, Wadysława 
Jagiełły urządza w dniu 29-go maja wy- 
cieczkę do Rudy Pabjanickiej, 


rzyjaciół 


Prawo i życie.. 


Pod wpływem Karola Maya i Johna Bulla, 


Dnia 8 marca 1924 roku goniec firmy 
Władysława Szymanowskiego przy ul- 
zeją nr. 51, 16-letni Stefan -Sallman 
przyszedł do mieszkania kasjerki tej fir- 
my i oznajmił, że szef biura przysłał go po 
klucz do kasy ogniotrwałej, M 

Tegoż dnia stwierdzono, że z kasy 
zginęło 121 dolarów amerykańskich, 12 
funtów szterlingów, 2 czeki na 2 f, szt., 
50 miljonów marek i większa ilość marek 
stemplowych zniknął również klucz od 
kasy, a także Saliman, i 
„Dnia 25 marca w Miasteczku (woje- 
wództwo, poznańskie) przytrzymano Sall- 
mana, który przyznał się do kradzieży 
pieniędzy z kasy swego pracodawcy. 

Ogólna wartość skradzionych pienię- 
dzy wynosi około półtora miljarda mk, 

Sprawę powyższą rozpatrywał w try- 
bie pproinozon „sędzia sądu okr. Kor- 
win- orołiwicź Reż, | 

Oskarżony ze skruchą przyznał się do 


winy, opowiadając, Że pieniądze skra- 
dzione użył na liczne podróże po kraju, 
Kradzieży dokonał pod wpływem roz- 
maitych detektywnych opowiadań i chęc? 
zwiedzenia świata, 

Poszkodowany Władysław Szymonow 
ski, oświadczył, iż przebacza oskarżore- 
mu i prosił sąd o łagodny wymiar kary 
dla podsądnego, by tenże mógł jeszcze 
wstąpić na uczciwą drogę życia, 

'Prokurator Marceli Wilecki : wspom- 
niał o szkodliwym wpływie niestosownej 
literatury na młodociane umysły i biorąc 
pod uwagę nieletni wiek oskarżonego, 
tudzież prośby jego rodziców, którzy 
przyrzekli, iż SAM swego syna bardzo 
troskliwie wychowywać wniósł o 6 mie 
sięc MITA zawieszeniem na 5 iij 

. Sąd zgodnie z powyższym wnioskiem 
skazał UFA Śiwa na 6 miesięcy 
więzienia: zawieszając tę karę na Ao 


Złodzieje kolejowi przed sądem. 
l Piąty dzień rozpraw. nejd 


W razie niepogody wycieczka odbę-| ` 


dzie się w następną niedzielę, to jest 1-go 
zerwcą r, b. 


— 


Teatr, muzyka * sztuka. 


>ZZI Wn. 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś t. j, w poniedziałek teatr miej- 
ski daje świetną komedję K. Wroczyń: 
skiego p. t, „Wywczasy donżuana”, która 
stale doznaje b. serdecznego przyjęcia ze 
strony publiczności. „Donżuan na wyw- 
czasach”, dzięki swojej treści, doskonałej 
grze, pięknej wystawie jest szlagierem 
obecnego sezonu, 

=——J 


Po zeznaniach. biegłych, przewodni- 
czący udziela głosu / przedstawicielowi 
oskarżenia publicznego. A. 

Prokurator Mandecki w swej długiej 
i treściwej mowie popiera oskarżenie co 
do wszystkich podsądnych, dzieląc ich 
zasadniczo na dwie grupy, 

o pierwszej to jest do hersztów tej 
bandy zalicza Czerwińskiego, Francma- 
na, Kitade i Barana, do drugiej zaś pozo- 
stałych oskarżonych. 


POGRYZIONY PRZEZ PSA.“ 


14 letni uczeń krawiecki Izrael Tejtęl 
baum w podwórzu przy ulicy Andrzeja 
Nr. 25 został pokąsany przez psa w obie 


nogi, 
i Krissa poge wa udzielił chłopcu po 


mocy na stacji. 


Prosił o jaknajsurowszy wymiar kary 
dla podsądnych, gdyż działalność ich by 
ła nader szkodliwa. : ? 

Prokurator zaznącza, że i paserzy 
winni być surowo ukarani, gdyż gdyby 
ich nie było, nie byłoby złodziei. 

Następnie Drieman Wal obrońcy, pož 
czem następuje redakcja pytań. M 

Na tem posiedzenie sądowe Gi 
to. „ As 


ATAK NERWOWY, 


28-letni pracownik kanalizacyjny Wła 
dysław Wojciszkiewicz, w mieszkaniu 
własnem przy ul. N. Targowej dostał 
ataku nerwowego. f i 

Lekarz pogotowia udzielił mu po 
mocy. 


nz did z E 
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Wiadomości sbortowe. 


„REPUBLIKA“ | | 


Okulaty i monokl. 


Parę danych historycznych. 


Woltersdori—zwycięzcą wczorajszego 
biegu okrężnego. 


Pierwszy bieg okrężny „Głosu Pol- 
skiego” odbył się przed dwoma laty i wó 
wczas zabłysnęła nowa gwiazda sporto- 
wa — Woltersdorf, który pobił cały sze 
reg pierwszorzędnych zawodników w 
(wietnej formie, í ' | 

: Od tego czasu bierze Woltersdorf u- 
dział w całym szeregu biegów okręż- 
nych wychodząc niemal z każdego zwy- 
cięsko. 

W roku zeszłym udaje się Wolter- 
sdorfowi powtórnie zdobyć uhar, nie 
też dziwnego, że tegoroczny decydujący 
bieg wzbudził ogromne  zaciekąwienie 
Niestety jednak we wczorajszym biegu 
nie miał Woltersdorf godnego sobie kon- 
kurenta. 

Na liście zawodników zabrakło sta- 

erów tej miary, co Ziffer, albo Baran.. 

ieksza część zawodników stanowiła 
jeszcze bardzo młody i surowy materjał, 
który w żadnym razie nie mógł walczyć 
o pierwszeństwo. 

Do biegu zgłosiło się 39 zawodników. 
Krótkie badanie lekarskie wykazało nie 
zdatność 3-ch zawodników. Kilka minut 
po 12 ruszają zawodnicy. 


Publiczność oczekuje ukazania się 


Ł. K. S. — VIVO A. C, 3:3 (3:1) 


Węgierscy goście występują w skła- 
dzie zwykłym, jedynie ze zmianą w pra- 
wem skrzydle. | 

Pierwsze minuty należą wyłącznie do 
Ł, K. Sa którego atak swarza szereg gróź 
nych momentów dla gości. 

Pierwszą bramkę dla Ł, K. S. zyskuje 
Hanke z podania Gabiela w 4 minucie 
W 15 min. zdobywają goście bramkę ze 
strzału lewego łącznika. 

alsze dwie bramki dla Ł. K. S. zy- 
skują Durka w 25 min, i Śledź w 30 min. 

Po przerwie panem sytuacji jest Vivo, 
nacierając ostro na bramkę ŁK, S. 

Niezdecydowane. strzały węgrów( u- 
miemożfiwiają uzyskanie dalszych bra- 
mek. a 

Dopiero w 5 min. przed końcem zy- 
skuje lewy łącznik dwie bramki dla gości. 

Sędzia p. Salamonowicz. 

Szczegółowe sprawozdanie we wtor- 
kowym numerze „Republiki“. 


MISTRZOSTWO KLASY B. 
G, M, S, 5 P, T, C. 4:3, 


G, M; S. po niefortunnych zawodach 


z Widzewem grał stabiej, niż dotychczas, 
tak że P. T, C. doprowadziło do wyniku 
3:1. 

Na zawodach - tych - zachowywali się 
skandalicznie niektórzy członkowie i gra- 
cze P, T, C. 


MISTRZOSTWO KLASY C. 
POGOŃ — H. K. S, 2:1 (2:0). 


Obydwa te kluby były kandydatami na 
mistrzów swej grupy. Zwycięstwo Pogoni 
riezasłużone., 

W drugiej połowie ma H, K. S, znacz- 
uą przewagę nad przeciwnikiem. 

Obecnie posiada Pogoń poważne 
szanse do zdobycia mistrzostwa swej 


OE dziowat p. Fiszer. 


CONCORDIA — SPOŁEM 4:1 (2:1). 
"W pierwszej połowie gra prowadzona 
w obo szybkiem tempie, 


Pierwszą bramkę zcy Zy- 
skuje Wieczorek z winy bramkarza nie- 


bieskich, 
Dla Społem wyrównywuje prawy łącz- 
nik z ładnej centry lewego skrzydłowego 


lecz w kilka minut potai popełnia bram 
karz Społem drugi błąd przyczyniając się 
do zdobycia bramki dla Concordji przez 
Gąsiorkiewicza IL 

Po przerwie atakuje Społem przez 30 
minut, lecz atak gubi się pod bramką. 

Natomiast atak Concordji zdobywa 
dalsze dwie bramki z dwóch wypadów. 


| i ŻANDARMERJA ORLẸĘ 3:0 
| Walkoower dla Żandarmerji. 


KADIMAH MASOVIA 1:1 
Prenumerata: 
fepublika,j Express Wieczorny łącznie 6.300,000 


w Łodzi mk. 5,000,000 miesięcznie —Zamlejscowa 
mk. 6,500,000 miesięcznie, Zagranicą mk. 1 
miesięcznie, Odnoszenie do domu 520,000 mk. 


Dr. A. Kronfeld w jednym ze swych 
artykułów podaje ciekawe opisy o pow- 
staniu okularów i monokli. 

Monokl jest bezwątpienia o wiele 
starszy, niż okulary, które ukazały się 
dopiero w wieku 13-ym na płótnie, malo 
wane przez Tommasa de Modena. 

Artyści — starcy zmuszeni byli przy 
tworzeniu dzieł używać czegoś wrodza- 
ju powiększających szkieł. 

Znajdywano także- w późniejszych 
czasach pozłacane kawałki szkła wiel- 
kości oka. 

O Neronie opowiadają, że walkom 
gladiatorów przyglądał się przez szma- 
ragdowy kamień, 

Na powyższy temat zastanawiał się 
w swych 45 listach Lessing i starał się 
dociec, czy rzeczywiście “Neron był 
krótkowidzem. Okazało się że faktycznie 
okrutny cesarz rzymski ; miał. słaby 
wzrok i używał zielonego szmaragdiu. 

Znany filozof i okulista dr. Emil 
Bock doszedł po licznych badaniach do 
przekonania, że Neron używał zielonego 
kamienia, jako godło swej  „zielonęj" 
patrji, tak samo jak stroił się w zielone 
szaty i lubiał zawsze otaczać się zielenią. 

Pierwsze okulary, składające się z 
2-ch szkieł, osadzonych na nosie ukaza- 
iy się na ślubie austrjackich . księżnych. 

uty z hrabią Ludwikiem von  Oettin- 
gem. Właścicielem tych okularów był 
poseł na dworze austrjackim Pietro Buo- 
naparte. 

Monokl ukazał się poraz pierwszy we 
Włoszech o czym pisze. w roku 1740 
Keyssler: mianowicie ujrzał on podczas 
swej podróży po Włoszech pewnego dy- 
plomatę Philippa v. Stossa, który posługi 
wał się zwłaszcza przy rozmowie szkieł- 
kiem u lewego oka, 

Monokl nosił także papież Leon X. 

Na portrecie, który Rafael malował 
między rokiem 1517 a 1519, widzimy pa- 


pierwszych zawodników. 

Nadchodzi pierwsza wiadomość, że 
przy rogu Kilińskiego prowadzą  jedno- 
ai hyi Woltersdorf, Rembowski, i Ga- 
zieki. 

Przedostatnia stacja kontrolna oznaj- 
mia wkrótce, że Woltersdorf, prowadzi 
już sam, wyprzedzając znacznie swych 
kolegów, 

Wreszcie nadbiega w słabej 
Woltersdorf, w czasie min. 17,06 
przerywając: taśmę. 

Drugi przybywa Podański Józef w 
czasie 17 min. 26,5 sek.. Trzeci nadbie- 
ga do mety Segał (Hakoah). 

Czwarty — Zerbe (Szturm) Piąty — 
Freuud. Reszta zawodników przybywała 
do mety w krótkich odstępach czasu. 

W świetnej formie przybył Tadeusze 
wicz Jan, który po pilnym treningu może 
stać się pierwszorzędnym zawodnikiem. 

Jak donosiły punkty kontrolne bie- 
goli w dość ładnej formie Rembowski i 
Jakób Passierman, lecz obydwaj odpadli 
na skutek nieprzywidzianych okolicznoś 


ci 
od- 


formie 
sek. 


Po biegu odbyło się wręczenie 
mak. 


Ł K. S, Il — ELEKTROTECHNICY 
2:1 (1:0). 
Ładna gra Elektrotechników, którzy 
poprawili się bardzo we formie. 
Bramki dla Ł. K. S. zdobyli Radomski 
i Mikołajczyk. ` i 
Sędzia p. Vogel. 


mieccy. 


Wiadomości krajowe. 


' ZAWODY WARSZAWSKIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 25 maja. 

Rozegrane tu zawody między „War- 
tą' poznańską i „Polonją”* dały i 
nierozstrzygnięty. 2 do 2 (1:1). „Warta” 
wystąpiła w składzie osłabionym, „Polo- 
nja” z Grabowskim I w bramce oraz Jan 
kiem Lothem w ataku. Przez cały czas 
gry „Polonja” miała widoczną przewagę, 
je nie potrafiła wykorzystać wielu 
sytuacji pod bramką „Warty”. Sdziował 
p. Mendel. Stosunek cornerów 17 do 5 
dla „Polonji”. 

RUGBY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 25 maja. 

Dzisiejsze zawody Rughby pomiędzy 
drużyną „Orła Białego" i dywizjonem 
artylerji zenitowej zakończyły się zwy- 
cięstwem drużyny „Orła Białego” w sto- 
sunku 22 do 10. 


ZAWODY LWOWSKIE. 
Adencja Wschodnia. 
Lwów, 25 maja. 

W. dniu 24 bm. rozegrał się mecz pił- 
ki nożnej między klubem sportowym 
„Zuglei A.C. (Budapeszt) a klubem spor 
towym „Czarni, z wynikiem 4:0 (3:0) na 
korzyść Węgrów. | 

W dniu 25 bm. „Pogoń” contra „Zug- 
lei A.C.” — 2:0 (1:0) na korzyść pierw- 


W dniu 25 bm. „Wisła”* contra „Has- 
monea“ 2:1 (2:0) na korzyść pierwszej. 


RZĄD POLSKI OFIAROWUJE PUHAR 
OLIMPIJSKI, 


Pani Daisy Brown, żona oficera ma- 
rynarki amerykańskiej, zamieszkała w 
San Francisco otrzymała wiadomość, iż 
mąż jej, spełniający funkcję kasjera okrę 
towego, znikł z Mobilę, w stanie Alaba- 
ma, z sumą 120 tysięcy dolarów, powie- 
rzoną mu na 

Pani B, już wcześniej podejrzewała 
męża o rozstrój umysłowy. Nie tracąc 
czasu, dzielna kobieta puściła się w po- 
goń za zbiegiem i zwiedzając kolejno waż 
niejsze miasta portowe, przy pomocy po- 
licji sama odgrywała rolę detektywa, Do- 
wiedziała się, iż kasjer obłąkany gościł 
w Atlantic City, Nowym Jorku, Newport 
Cleveland i innych miastach, gdzie pił 
po szynkowniach z nieznajomymi, któ- 
rych zbierał z ulicy. 

Wreszcie mając poszlaki, iż Erwin 
Brown powrócił do San Francisco, ujęła 
go, oddała w ręce jego władzy wojskowej, 
a przedewszystkiem zrewidowała mu kie 
szenie. Szczęściem, porucznik nawet w 
obłędzie rządził się oględnie i oszczędnie, 


chronią od reumatyzm, 

cierpień wątroby, artretyz= 

mu, hemoroidów i uderzeń 
krwi do głowy 


REFORMACNIE 7 5x. zakonnik 
Apteki Rarczewski i Tuszyński 


Warszawa, Trębacka 4. 


Żądać z ZaKonnikiem 
w aptekach I składach. 


Haftu 


bo 


Prezes rady ministrów ofiarował w 
imieniu rządu polskiego srebrny puhar na 
międzynarodowe zawody strzeleckie, któ 
re się odbędą we Francji w czerwcu, Pu 
har ten zawiezie do Paryża delegacja pol 
ska, udająca się na olimpjadę. 


ROZGRYWKI OLIMPIJSKIE, 


Dr. med. 


Polska Agencja Telegraficzna. kóre białego BNIN 
aPryż, 25 maja, 
Rozpoczęły się tu rozgrywki olimpij- kolorowego 


skie piłki nożnej. Wyniki dotychczasowe | nauczyć się można przez 20 


są następujące: ochy — Hiszpanja p . ZĘ: 
1 do 0, Szwecja — Litwa 9 do 0, Czecho- EA FE E u dak 
słowacja — Turcja 5 do 2, Stany Zjedno- |'© 0a WSCHOdNIA „M pra- 
czone — Łotwa 1 do 0. wa ofic. II piętro m. 22. 


skórnych i wene- 
rycznych. Pery): 
muje od 8—101 pół 
1-2 i od 4 — 8- 


000 


pieża obok kardynałów 
i Lodovico Rossi. 

Papież trzyma 
szlifowane szkiełko. 

Monokl na sznureczku noszony był 
jeszcze za czasów pierwszego cesarstwa 
francuskiego przez mężczyzn i kobiety. 

Szkiełka te były ze zwykłego 
okiennego, gdyż zazwyczaj 
ciele cieszyli się zupełnie dobrym wzro- 
kiem, lecz noszono je tylko dlatego, by 
móc, jak mówiono wówczas, przeciwni- 
kowi „śmiało spojrzeć w oczy' 

W późniejszych czasach 
jednego oficera na dworze 
któryby nie nosił monokla. 

Jeszcze później stał się monokl wzo« 
rem elegancji. i . 

Zewziętym przeciwnikiem _monokla 
był Lord Kitschener. i 

Podczas swej długiej praktyki wofern- 
nej doszedł Kitschener do przekonania, 
że oficerom angielskim monokl zawadza 
bardzo w bitwie. | 

Monokl, który przedtem był 
dzo rozpowszechniony w armji angiel- 
skiej, znikł zupełnie, po bitwach w 
nie i Indji, gdyż zdaniem wybitnych ofi- 
cerów angie 
dzo na wojnie. 

Pewien francuski generał zakazał 
swym oficerom używania monoklu, a to 
dlatego, że jego zdaniem używali go prze 
ważnie wrogowie Francji, oficerowie nie 


Generał jednak zapominał, 
nokl nietylko w Niemczech się 
wszechniał i że przyszedł 
Włoch i Francji oraz był nawet 
Feliksa Fauro i innych wielkie *męfóe 
francuskich noszony. 

Ów francuski generał nie miał posib 
chu u swych współziomków, gdyż w póź 
niejszych czasach eleganccy młodzieńcy, 


dyplomaci, politycy 
obeszli się bez monokla, 


Żona detektywem własnego męża. 


W ciągu przeszło trzech tygodni włó» 
częgi przehulał 
własność zaś skarbową pozostawił nie- 
tykalną, Dbała o opinję męża, pani Brown 
pojechała samochodem do San Diego, 
gdzie znajdował się okręt, z którego ka- 
wypłatę pensji dla Diog. sjer zbiegł í sumę 95 tys, dol, zwróciła 

osadzie, stęsknionej za pensją. N 


POWIEŚCI, NOWELE 
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wielkie pięciotomowe 
ato ilustrowane 
dzieło naukowe oraz 


Encyklopedie Orgelbranda 


SPRZEDAM 


Obejrzeć można codziennie od 11—2 
w Związku Drukarzy, Nawrot 20. 


TEIENEI 


E. RACHNILEWICZ | zebiore dokumenty 


Południowa Nr. 23,| przyjmuje jak daw- 


Specjalista chorób niej w Zoppotach, | skiego obrazy tanio 


` ZWYCZAJNE: mk.80.000 za wiersz milimetrowy(na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: mk, 160,000 za Uaz 
O łoszenia: tony, (na str. 8 szpalt). NADESŁANE: mk. 120000 za wiersz milimetrowy (aa str. 8 szpalt). NE 
* mk. 120000 za wiersz milimotrowy (na str. 8 szpalt). Zaręczynowe i zaślubin, po tekście mk. 10.000. 000. 
=" SCOWE W złp. obliczonych po urzędowym kursie franka złotego. 
50 gr. Nadesłane 1 Nekrologi 3U gr. Zwyczajne 20 gr, Zaęran. o 100 proc, drożej, Za terminowy druk ogłoszeń administr, nie odpowiada 
- Drobne 75.000, Posady i poszukiwane 50, 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedn 


Za wydawnictwo „Kepublika* Sp, z ogr, odp: Marjan Nusbaum-Oltaszewski—Czcionk, „Repubiiki*, Piotrkowska 49.—Fłoczaia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp, Jan Urbacir 


000. Najmniejsze ogłoszenie 750. 


iego zawiadom, ze 


Giulio Medic 


tam w lewej ręce 


szkła 
ich właści- 
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Lokale, 


órny Rynek lub % 
pobliżu poszuku 
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